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niem do donn i 
pocztową 

ia 2 miesiące Mk. 13, na o* l.mieaiac J\k. 7, . 
S aałoałace ttk. 18, * 6 miesięcy ttk, 35. na 

12 m l * ccy -Mk. 70. 

C e n a o f l o a i c n : 
1 wiersz, petitu lub jego miejsce: przed tek
stem AK. 2. za tekstem Mk. 1. w tekście Mk. 4. 
I Ogł&szenia drobne: 25 fen. od wyrazu. 

O poszukiwaniu pracy 10 len. od wyra?" 

Redakoja I Admlnlatracja Rynek 
cluazkl 1, tel. 58. 

Administracja otwarta w gOBz. 10 2 i 5—V. 
Rękopisy nie zastrzeżone do zwrotu nie prtt-

chowujn się. 

Oleczdr humoru i śmiechu 
ROCZA Ossi Oswalda w niebywałe] farsie 

wieżo upieczona milionerka" Nad program: Antek w spódnicy 
Przewyborna farsa dońska. 

Atrament szkolny i biurowy 
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najtaniej w księgami Hśw. Kazimierza w Białymstoku, 

We środa 

(Maaaci* «H v 
M a t * lapraaiał* 

Istopatfa, • o » rano. 1**° « pJłrwną 
bolesną roozfiic îMlerel r + ! • 

Orłowskiego 
koacipta sa tpokAf {eg* *ttxf natiaiaAatwaw nm 
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wkmśku ***** J córka. 
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P. P. Gichonski 
Pałacowa 2. 

Choroby iqbo,w, dziąseł, sztuczne żaby. 
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Wtarak » 114 »pa«a 
Ptą Wołod jowskl 

ktt«ica> w 4 aktach t* 

A d w e n t o W i e ż a . 
Po pawrótft z Grodna 

środa 26 listopada 

Lekkomyślna siostra 
komedja w 3 akt. Wl. Parzyitkiofa. 

Cntartak Z* Uataaipa $ \ 8 I i i D h A 

Jffiiitgwmpt*** fOlpmwiaąm. 

komad|a w 3 aktach 
F JaratzyAtktaga. 
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V 'Okrągu Poliejl Państw. 
POTRZEBUjJE INSTRUKTORA DLA G1MNASJYKI: 

„DŻIU-flTsi" jak również dla nauki Szermierki. 
Stosowni kan< ydaci winni stĄ zgłaszać do Biura Komendy 

(Okręgowej , ul. Warszawska Ni 30 od 1.1 do 2 po po{. 

1 

Za znacznemu wynagrodzeniem upraszam osobę/ 
Która znajdzie portfel z rożnem i papierami, zra
bowany mhk przez bandytów w. niedzielę wie
czór, aby ra :zyfa takowy zwrócić do redakcji. 
Bandyci nie znolaz »zy w portfelu pieniędzy zapewne odrzucili go gdzie. 

— ^ — . i - ^ • ' i i > ' 

i 

•w Jalący do 2Vilna 
znajda. 

plerwszorz 
Mietniecka ul. d. j 

» 
dnym Motelu „Jmperjar 

3&X*i śródmieściu) suche, ciepłe pokoje z wszelkleml 
wygodami od 6 marek dzte/inie. f 

Prsy H o t e l a rea taurac ja -

Węgiel i żelazo. 
Nadchodząca zima przejmaje o~ 

bewą serca obywateli, gdyż zapo
wiada się doić wyraźnie brak o~ 
pała i to. nie tylko a nas, lecz w 
całej Europie. !W Niemczech stanęły 
jaź z tego powodu niektóre koleje, 
Berlin ma na dwa dni zaledwie ga
za. a elektryczność również potrze
buje siły węglowej, o ile gdzicnlc-
Sdzie niema tdrbin i tam wodnych. 
>a»wóz węglo w naszym krojp 

zmniejszył się ̂ wraz z prodakcja, i 
ciągle, zarówno stolica krają, jak i 
prowincja cała. stoją pod depresją 
njetylko -braku opału i oświetlenia, 
atc i sia) pociągowej dla kolei, fa
bryk, kopalni I t. p. ^ 

Jcstto kataklizm w, swoim ro-
rdzaja wyjątkowy w traja/-jak nasz, 
który ma obfite pokłady węgla w 
Zagłębia Dąbrowskim, który wszę
dzie może znaleźC aź po granice 
ziemi warszawskiej węgiel branatny; 
w krają, rozporządzaj, - c e n i e 
źródłami nafty w Galicji i ogromną 
iloScią bezrobotnych, zasilanych dac-
mó^ze skarba państwa. ,Chleb, wę
giel światło—oto traty ortykąły ko-
nicczne,--pierwsze przykazania rzą
du do wypełnienia bezwzględnego-

Nakaz imperatywny, ważniejszy od 
wszelkich innych potrzeb państwo
wych. Brok.chleba (mąki), opolu i 
Swialła tworzy świat obumarły, spiv 
skujący, podatny wichrzeniom i nie -̂
zadowoleniu. , 
'• Przedewszystkiem zaś brak wę
gla. Gdyby, ode mnie zależało, ścią
gnąłbym podwody z całego . kraju i 
zaciągnąłbym wszystkich bezrobot
nych j wszystkich bez posad inteli
gentów lub techników do pracy, 
nadzoru i transportu węgla, Wszak 
1 w Krakowskiem są nienaruszone 
jeszcze, a^wykupione od Niemców 
kopalnie węgla. Trzeba jednak dzia
łać energicznie, jak r na| wojnie z 
nieprzyjacielem, zanim zima nadej

dzie, zanim brak będzie dotkliwyj, 
nlczcm nic zastąpiony, który 
chłonie więcej ofiar, niż wojna, 
wet pięcioletnia. 

Poza namł leży czas słaby i 
nergję, gdyż nasi ojcowie byli skazJBr-
ni na wynik procy rąk własnych. 
Siły, wyłonione przez technikę ny* 
woczesną. przewyższają tysiąckrotn Ic 
siły ludzkie. V Niemczech rok i9l« 
przyniósł as* mUjenów ton wcjH 
które odpowiadają 79 mljjoncnt 
rocznej siły koni; tym sposobem M 
jednego mieszkańca wypada do dy
spozycji jedna siła konia. O wkie. 
większą energję wykazajc Anfllji l 
Ameryka, które dlatego włośnic w< j» 
nę wygrały. V czasach wojen nopt>-
leońsicich te cnergje tecznijczne r te 
grały żadnej roli. V roka 1870 mia
ły Niemcy zaledwie 6,7 miljona sły 
konnej, gdy w roku 1914 państwo 
centralne rozporządzały 92 mlljona-
mi. 

Węgiel jedynie amoźliwia pro-
Aukcję żelaza. Ilość surowca w osti it-
nim wieka sto razy się powiększy a. 
a głównymi producentami są znowa 
Stany Zjednoczone, Anglja I Nlca>« 
cy. By dostarczyć dużo żelaza, trze
ba skoksować wiele węgli, a przez 
to otrzymuje się olbrzymią UajSc} 
prodaktów .abocznych amoniaka i 
smoły, czyli artykał«iw niczbędnyjch 
dla wytwórczości nowoczesnych ma-
terjałów wybachowych, 

Pojmajćrny zupełnie jasno nici 
ko pewny wynik wojny, ale i wytr 
łfcnlc z rąk Niemiec kopalń rajdy 
żelaznej w. Alzacji 1 Lotorjngjć 
walkę o Gcszyn i o Górny śląsk. 
Ameryko soma przed wojną wydo
bywała dwa razy tyle węgla, )co 
Niemcy, gdy Rosjo, pomimo bogac
two pokładów, zaledwie V» tćgo, £t» 
Niemcy. tD^otego Ameryka wojnę uły-
grała. 

Dyplomacja nasza nie zna eko-
nomji, nie rozumie, iż tło narodo
wościowe łączyć się wszędzie winno 
z produkującym potrjotzymem. -fay 
idziemy naprzód siłą naszych mięśni 
odwagą ^wspaniałego żołnierza pi l 
skiego, ale... amunicji sami dotąd 
nie wyrabiamy, ale., węgiel najsz 
jest w rękach towarzystw obcych, a 
tereny naftowe i węglowe przez cu-~ 
dzoziemców( wykupywane. Przemysł 
nasz żelazny jest prawic nieczynny 
,i kto wie: czy przy rywalizacji ;0-
bcej nie jrst skazany na zagładęi 

Całe siły produkcyjne Polsjci, 
wszystkie możności materjalne i ka-
likulacje finansowe, powinny mć 
teraz skierowane ku G^sploata^ji, 
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Mwct do pi zy-
jojfcfli do .wolnej" 

mo obywateli; 
wsgli. rady * 
Ikleh plecach 

icm nasza przy-
! Z podziwem 
zrobotnych w> 

Jest to to 
wstręt, Jakie1 

ił, gdyby a&ty-
nleprzyjacIeT 

naszą wolność 
*'• tej wolności 
dostotnf unoj~. 
ite,. żelaza i 
owych unie-

io i finonso-
(jerwszy w pro-

ty woźna 

Idrogę absolat-
omy we wla-
k taborów i 

jest rzeczfi 
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.1 
według nieśmier te lnego 

dzteta flleKsandro Dumasa (oicai 
bogactw ziemnych, 
musowej prncy — ] ' 
jedynie wskazonej. 
no roli, w kopolniojj! 
źródłach nftlly i w 
hutniczych, Tom b 
szłoSć i nasz moją 
czytam o tysiącach 
chwili ąiebezpicczef 
samo niechęć ten s 
każdy Polek by oko 
szał o dezercji prz 

W m , !\$ walczymy 
zupełntt. a drogo d 
prowadzi przez chle 
większą produkcję « 
najty, jńko sił prdst 
zalęknienie polltyczn 
wego Polski. 

'Zdaje się, iż ja 
sic polskiej poroś 
sprawę, że wskozaję 
nej wolności, któro 
snych środkech. Br 
wagonów kolcjowyc (. . 
ważno, ale temu zdradzić będzie 
możno, gdy sq siły llodzkic, które 
niebacznie joź chcemjy przehondlo-
woC—jak białych murzynów w obce 
fjęce,..: Już się targujemy nicstety-
o ilość, emigrantów t!n Francji tlab 
gdzie Indziej! > 

, Powiadają. że udjf Bóg chce ko
goś unieszczęsliwlć, to mu rozuci 
odHero. Siło roboczai naszego kroju 

-to nasz majątek, którego nie wol
no tum,postradać no, rzecz: obcych. 
now>t no rzecz tok ipypróbowonyeh 
peżyjociół, jok Francji. Większo 
liczba bczrobolnej ilodnoścl mgsl 
zastąpić zmniejszoną siłę produk
cyjna, o podwojono eksplozjo do 
przyzwoite utrzymania pracującym. 
Trzeba dbać o to, by robotnik min/ 
4loJ "siebie przyzwoitc. mieszkanie, 
pewną oprowizocję 1 tonie odzienie; 
włefly nie będzie komunizmu ani 
strajków. 

Udział w zyskoch przedsiębior
stwo'jest konieczny, gdyż robotnik 
dla swojej korzyści ;będzie praco
wał, i nie doi się pociągnąć tym, 
którfcy do onurenji i: kosmopolaly-
zmn prow^edz.ą. 

Bogata Rosja ni* chorowałoby 
na bolszcwizmi, gdyby umiało wyzy-

\ skać "swe bogactwo npttiry i opła
cać" dostatnio prodakjcjt i eksploa
tację zajętym robotnikom, gdyby 

. ie.hf zainteresowało ij j przyszłość 
rodzin i inwnltdów robitnicych dba
ło. Gdyby ' wreszcie j siedziało, źc 
węgiel i żelazo. a nie cor i generał 
są Wielkościami Kpgju i 

l.my ntcznpominofjnjry--póki czas 
n węgla i' żelazie../ '• ! 

EdwS DaJ.lins.icr. 

1 sprawie m m niedzieli. 
Ponieważ różne organizacje^ ży^, 

Jow^kic w Białymstoku! występują £, 
protestami, przeciw ! powszechnemu 
święceniu niedzieli i [świąt chrześci
jańskich, uważamy ZR stosowne przy
toczyć, źe w czworttjk (w Sejmie / 
protestem podobnymi Wystąpił poseł 
żydowski p. Holpcrn.; • 

'Odpowiedział mc: poseł Perl. re
daktor .Robotnika"! * Również żyd. 
jak następuje: ;1 

Opowiadajcie się jiaodpoczynkiem 
niedzielnym p. Perl iiie wychodzi z 
założeń ani religijnych] ani- wyzna
niowych. Ola P. P. S. jdzień odpo
czynku tygodniowego nie jest przy
kazaniem dekalogu, olej polityki spo
łecznej. Jeden dzień ddpoczynka w 
tygodnia dąży poprostu do tego, 
żeby pracownik mlałjtepj^den dzień 

dln siebie, dla rodziny, dlo źycla 
towarzyskiego, dlo działalności spo
łecznej, kalturolnej 1 politycznej. 
Gdybyśmy wychodzili z założeń wy
znaniowych musielibyśmy ustanowi* 
nietylko niedzielę dla ehrześcjon, ale 
sobotę dln żydów, piątek dlo n)oho-
metan, mo2e jeszcze wolnomyślicie
le obraliby sobie jnny dzień y ty
godnia. 

Ve wszystkich społeczeństwach, 
gdzie «1brzymlo wlc|(szoś* ludności 
tradycyjnie odpoczywa w niedzielę, 
dniem odpoczynku miisl by* niedzielo. 
(Browo). r

ł 

Wszystkie zjazdy międxynnrodo-
we opowiedziały się za odpoczyn
kiem niedzielnym. Jeżeli pozwolimy, 
żeby żydzi pracowali w niedzielę, u 
więc w handlu i drobnym przemy
śle, to kapitaliści i kupcy chrześci
jańscy również nie bardzo będq prze
strzegali odpoczynku niedzielnego i 
kontrolo nad przestrzeganiem (nie
dzieli będzie utrudniono. Odpoczy
nek niedzielny ńie jest oznaka, bra
ku tolerancji, byłby wtedy, gdyby o-
chwali*. że żydzi muszo pracować" 
w sobotę. rAnfejszosei wyznaniowe 
muszq pod tym względem podpo-
rzqdkowa<J się ogólnemu interesowi 
robotniczemu i społecznemu. jJeżeli 
żydzi będQ pracowali w sobotę, lo 
nie będzie to źadnem nieszczęściem. 
V każdym razie będzie to wyłom w 
Ghettó. Jeżeli wielu pobożnym hup-
«om żydowskim wolno pracować w 
sobotę i trzymać" sklepy otwarte, to 
niech na szersza, skolę szukojq tego 
kompromisu. To nic będzie źodnr 
nieszczęście, ale przystosowanie się 
do europejskiego zwyczaju. 

V depeszach, kt|óre przychodziły 
do Sejmu i do komisji procy powo
ływano się na traktat paryski o 
mniejszościach narodowych. Wogóle 
lepiej byłoby nie powoływać się na 
ten traktat, ponieważ on został nam 
narzucony (słusznie) i ponieważ 
chce zmusić naród polski do 
uczynienia tego, czego ciż sami prn-
woduwcy Anglja. Francjo, Ameryka 
i Japońja dla swoich żydów nie ro
bią. (Słusznie). AIezresztq w trakta
cie niemo żadnych przepisów, które-
by mogły krępować naszn. działal
ność pra«odawczq. 

Mówiono to, że w Łuropie, mo
żno nakazać świętowanie niedzieli 
dlatego, *e żydów jest ineło, więc 
jo sqdzę przeciwnie, jeźcii żydów 
jest mało. to pozwolenie* im no pro
cę w niedzielę nie zrobiłoby wielkie
go wyłomu! w ogólnym świecie, na
tomiast jeżeli jest dużo, pozwolenie 
no dwa święto uczyniłoby wyłom z 
krzywdq kłosy robotniczej. (Słusznie). 

Świętowanie soboty jest to upie
ranie się przy Ghctto, jest to pod
porządkowanie większości interesom 
mniejszości. (Brawo). 

Jesteśmy za odrzuceniem popra
wek posła Molpcrno. • 

P. Schiper (Nar. Klub. Żyd) o-
Swindcza się także przeciw •bez
względnemu świętowaniu w niedzie
lę i swiętn chrześcijańskie. 

Sprowo polsko i bbic 
!j flrupy wnlczgec. 

i 
' Nieszczęsnej pomięci austro-wę-
l<jicrski minister spraw zagranicz
nych OUokar hr. Czermin wydał 
po angielsku pamiętnik z czasów 
swojej działalności dyplomatycznej 
podczas wpjny wszechświatowej. 

V tej ksiqżce kilkakrotnie w roz
maitych częściach .wspomina on o 
Polsce I o sprawie polskiej. Z twych 

roidzlalów i ustępów poświęconych 
Polsce wyin|(ijemy na dzisiaj ieden 
ustęp bardziej charakterystyczny, 
aniżeli inne. 

* 
Pytonie, jaki miał być stosunek 

przyszłej Polski do monorchjl oo-
stro-węgierskicj, pozostoło wclnź 
niewyjaśnione. Ja osobiście broni
łem stale zapatrywania, ze Polsko 
musi być państwem semodzieluem 
polqczonem z monnrchjo Austro-
Wcflierską. Natomiast, Tiszo chce 
zroklć z Polski tylko zwykłą pro
wincję. 

Drugą trudnością w sprawie Pol
ski było zachowanie się Hiemcó*-
Jaź podczas okupowania Polsk i 
Austro-Węgry . otrzymały mniejszą 
część kroju, podczas gdy Niemcy 
zabrali cześć przewaiojąc.n. Ponic-
woż byli silniejszymi na polu bitwy, 
przeto przy każdej sposobności wy-
cirigoli z tego nostępstwo tak, że 
przy wszelkiem powodzenie zabie
rali dlo siebie więcej aniżeli dowali 
Aastro-Węgrom. Nie było to w grun
cie rzeczy nieloaiczne, ale utrudnia
ło niesłychanie wszelką działalność 
dyplomatyczną i polityczno.. 

Gdy jo objąłem rzędy, Niemcy 
obstowały przy tern, że mają pra
wo przewoźojqce do Polski i że by
łoby rzeczą najsłuszniejszą gdyby 
Austro-Węgry- opróżniły część Polski 
przez siebie okupowane. Rzecz pro
sto, źc jo nie mogłem zgodzić się no 
taką propozycję. Przeciwnie stwler-
dziłrm, że nosze wojsko pod żad
nym względem nieopusżczą Lublina. 
Po długich sprzeczkach Niemcy choć 
niechętnie, pogodzili się z tokiem 
rozwiązaniem sprawy. 

V dalszym ciągu Niemcy wahali 
się pomiędzy dwoma rozwiązoniomi 
albo Polsko mo być przyłączoną do 
Niemiec, ulbo też musi część zna
czną swoich tcrytorjów odstąpić 
Niemcom z tytułu sprostowanie gra
nicy. Resztę albo mo przypaść Au-
stro-Vęurom, . albo też tworzyć 
państwo samodzielne, rAy na oho te 
rozwiązania nic mogliśmy się zgó-
czić. Picwsze było dla nas nic do 
przyjęcia z powodu Galicji. I tok 
ktftstja uolicyjska się zaostrzyła z 
powodu sproypy poteklej. Byłoby rze
czą niemożliwą ażeby Galicję utrzy
mać trwolc przy--morwrchji i nie 
przyłączać jej do pozostałej Polski. 
Druga propozycjo byłp lokze nie
możliwa Jo przeprowadzenia. Pol
sko, któro byłaby obcięta do nie
możliwości czyli t. zw. sprostowa
nia granicy, .nawet wtedy fldyby się 
jq było połączyło z Galicjq, tworzył 
by tak czynnik niezadowolenia, że 
nic byłoby mowy o jakimkolwiek |iar~ 
mrnijnem wzpółżyciu. 

Zresztą i wśród polaków pono-
woly najrozmaitsze prądy. Jeden 
z 'tych prądów przechylał się na 
stronę Entente'y. Drugi prąd, n 
przedewszystkicm Wiliński był ży
czliwy dla państw centralnych. 
zwłaszcza wtedy gdy miały posie
dzenie militarne. W ogólności zos 
polityka polsko zdążała do tego, 
oźeby się jaknajmniej, eksponować 
na korzyść jednej z grup i na sa
mym końcu wojny przyłączyć się 
do zwycięzców. Trzeba przyznać 
że tę taktykę uwieńczyło zupełne 
powodzenie. 

Jak widzimy, hr. Czernin mi-
mowoli składa w swoich pamięt
nikach hołd szczery dyplomatycz
nym zdolnościom narodu polaków. 

Pokazało się, że on, który się 

miał zo wielkiego dyplomatę zostM 
pobity przez polaków. C» prawda 
przez cały wiek XIX polocy mhlł 
opinję narodu o dużych zdolno* 
clnch dyplomatycznych. 

Oby się to potwierdziło i w dał* 
szym ciągd. Oby państwo polskę 
również okozoło tyle zręczności &* 
plomatycznych, ile okazał ich nw<}4 
polski podczas niewoli 

Ĉ  Am. 

Ba litililM li i jm 
No ostotniem posiedzeniu połą

czonych sejmowych komisji: oswii-
towej i skarfcowo-budżetowej re!" •»• 
rent dr. Adam (z romienio kom. 
skarbowej) stwierdził, 2c w Króli** 
stwie budżet oświatowy, w stosunka 
do całego budżetu wynosi 2 proeft 

W Warszawie samej do 100 ty>. 
dzieci zostaje bez szkół—dzieci » 
wieku szkolnym) 

V Królestwie 7<> proc ludności-
to onaliobe-ci! 

A no oświatę wydano 2 proc. 
budżetu, dwa i pół /ozu mniej, o) 
no policję. 

V nbiegłym roku, budżetowy) a 
mlnisterjum oświaty wydało 52 mi 
jony mk„ obecnie na bKres Q mi<-
slęczny domogo się 

209 miljońów mk. 
Jok skromną jest to kwoto, do

wodzi łak t, że cztery dni wojny, j a u 
prowadzimy, kosztuje tyle, Ile zysk 
mlnisterjum oświaty na cflłe o mie
sięcy, niestety jednak i to kwotę 
wydaje się minlsterjom skarbu zbyt 
wygórowaną. 

Krążyły w prosić pogłoski o t -
stąpieniu ministra oświaty d-ro Lc-
koslewiczo z powodu objęcia budże
tu mlnisterjum jego przez p. Bltif-
skiego. 

Mówiono,- ̂ e budżet-szkolnictwa 
zawodowego obcięto o a/4. 

. Pogłoski tetiiie spmwdzoją si;:, 
w zakresie budżetu szkół zawodo
wych doszło już do porozumienia. 
pomiędzy ministrem oświaty a mi
nistrem skarbu, co do innych po
zycji budżetowych toczą się roko« 
wonią, które sn podobno no dobrej 
drodze. 

Bqdż jek bądź sam lakt ta rgo 
. wonią się o wydatki nń cerę oświa
towe (wydatki obliczone w 'sposab 
raczej zbyt skromny niż zbyt hojTJy 
przez minislcrjum oświaty, jest juz. 
nnd wyraz smutnym objawem w na
szej odbudowujące się ojczyźnie). 

Powiedział w swoim czasie lW*'-
czycielom ludowym burmistrz . mie-
sta Warszawy, n obecny minister 
rolnictwa p. Zygmunt Chmielewski: 

Nic wyobrażajcie sobie, ź ' 
oświata sioć będzie w Polsce na 
pierwszem miejscu. 

Słowa te, niestety, sprawdziły się 
co dn joty 

[Sic przewidywał zapewne naw<t 
p. jChmielcwski. że oświato stać. i 
nas będzi' • na miejscu ostatnien 
doiek'1 /a policją... 

10 lys. wagiiHdw zboża. 
Komisjo Mprowizoćyjnu przyjęła 

do wiadomości oświadczenie szefa 
sekcji Zaborowskiego, iż urząd n5 
poczet pożyczki, n.ajęcej się zacią
gnąć w Ameryce, zokontraktowH 
tamże 30,000 wagonów, zboża, z cze
go! 10.000 jest w drodze. 

Komisja załatwiła następnie sze
reg wniosków dotyczących: aprowi
zacji Aałopolskl, Zagłębia Dąbrow
skiego i Częstochowy. 
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SOclaliiei lltcwh 

•otolfrów do t»o-; 
portyitaicWch i <k 
ntemcflitii l kolozoil 

* z i c n h i k 
*• 

>ie. 
nawołują rof o 
la oddziałów 
Ik orężnych i 

tamt. 

B i a t a s l o c k 1: 

! ' l IM 
W Mińsku jec wiązoto się Jtow. 

imienia Józefo P łsodskiego, które 
wytknęło , sobie nart*pnją«c celt: 

• i) Pbrhoc z^nifnowi Polskie
mu ! '. 

. j 2) Współdziałanie « akcją wer-
t>onku ochotników| 

3) Wolka na śmierć i życie z ko
rupcja życio publicznego z łppo-
•nictwcm, spekulacja,, brakiem po
czucie obowiązków obywatelskich, 
gnuśnością i apatio; 

4) Skupianie sflł polskich na kre
sach i nawiązywanie dobrych sto-
-aunków % innrmi j odłamami ludno-
ftfci: , • ! • 

."}) Wolka | ciemnota przez sze
rzenie oświaty bezwładem i annrchją 
życie ekonomicznego przez popiera
nie rachu współdzielezcgo, zakłada-
nici domów ludowych, oraz budzenie 
świadomości obywatelskiej; 
,.:« Udział w prtfeoch samorządo

wych, przedplfbistytowyeh. 

UlEimi 
Komunikat $ztab<i (iene-
ra'lncfjo zrdn. 24.11. r.b. 

Front Litewoko-BioJornaki. 
W rejonie Połocka wzmożo

na działalność jartylerji nieprzy
jacielskiej. 

*.-W rejonie iKamier>ca roz-
preszył nasz [patrol silny od
dział bolszewicki i zmusił go 
dc cofnięcia. ' 

tia Polesiu ! ożywiona dzia
łalność patroli ij*ywiadowych. 

Pront Vołyńeki. 
Spokój, j ; , 
W zastępstwie 3Zjefj) Srtabu Generalne 

gc> KftLLER. pułkownik. 

I Kary aa falaaewatwo. 
• ',•"- WARSZAW- 24-11 (PA l). 
. (tpmisarz Tzbcfowy na zasa-

dzit--ustawy z dnia 29 Jfpca za 
„, fałszowanie majki skazał: "Karo

la 'Michlera, Wacława Michle- < 
ra, Juljana Taiuera i Abrama 
Finkła na 6 miesięcy więzienia 
i ?00000 marek kary, Sewery-

, na .Tauęra na 50000 marek ka-
I ry, 'Hochermanp na 30000 m., 
albo. 6 miesięcy więzienia. Prócz 
tego1 sprawę o fałszowanie 
przekazano prokuratorowi są
du 'ckręgowegc. 

Kołczan zabity' 
BERLN, 24-11. (PAT). 

7 Moskwy ionoszą iskrawo. 
że -na Kołczaki dokonali zama-
ch4..' Judzie z jego otoczenia, 
którzy rzucili nja niego granaty 
ręczne. Podobno Kołczak zabi

ty. 

O ratyfikacje traktatu. 
WIEDEŃ 

Taft stara silę 

24-XI. (PAT). 
Z Waszyngtonu donoszą: 

doprowadzić do 
porozumienia rfotniędzy stron
nictwami, aby umożliwić ratyfi
kację traktatu pokojowego. 

Uznanje JAustrji. 
WIEDEŃ 24-XI. (PAt). 

Nuncjatura bapieska zawia
domiła, że stolica Apostolska 
uznała Rzecz pospolitą austriac
ka • !ł 

I DocboĄy m»mł«c. 
j V!EHEH 24-ii. (PIAT), 

Z Berlina donoszą; Na po-
sjedzeniu zgromadzahia naro
dowego minister skarbu, Erzber-
gar wzywał do obrony zarzą
dzeń, mających na celu ścią
ganie podatku majątkowego, 
oraz zarządzeń przeciw defrau
dacjom podatkowym,' przeciw 
ucieczcełcnpitałów. Ersberger za
pewniał, że dochody skarbu się 
powiększają, że nadwyżka w 
dochodach ponad preliminarz 
budżetowy wyniesie miljard 
marek. 

Normy cukru. j 
WARSZAWA 24J-H (PAT). 

„Monitor Polski" w nume
rze dzisiejszym ogłasza rozpo
rządzanie ministra aprowizacji 
o normach cukru od 1 b. m. 
b. dla Kongresówki, Małopolski i 
obwodu białostockiego. 

Z miasta. 
Kalendarzyk. 

hirezma, Dziś: Kntnrzyny-
Jutro: Konrada, 

Teatr Polaki 
Dzisiaj w teatrze .Palące" trupa 

Adwentowicza, która w czasie goś
ciny swojej przed tygodniem zdoby
ła ogólne uznanie, daje dzisiaj sztu
kę „Pon Wołodyjowski", przerobio
ną z powieści Sienkiewicza ,przez 
aktora Popławskiego. I 

Sztuko ta doznawało wszędzie 
olbrzymiego powodzenia. 

Mniemamy, że teotr Poloce bę
dzie dziś przepełniony. 

Osobiste. 
Komendant okręgowy policji pań

stwowej, dr. H. Jasieński powrócił 
objazdą okręgi. 

Dla naszych strseldw. 
V sobotę w kabarecie „Poris4' 

dano przedstawienie specjalne no 
rzecz Komitetu, który zajmuje się 
sprowq dostarczania ciepłej odzieży 
dla białostockiego pułku strzelców. 

Salę teatrzyku wypełniło publicz
ność wytworno, ta, któro pamiętała 
o tem, że nawet przy zabawia pa
miętać należy o naszym kochanym 
żołnierzu. 

Bawiono się doskonale. Kabaret 
„Pens" przedstawieniem tern zdo
był ogólną sympatję. 

Zabawa sobotnio w „Pflris" przy-
niosła dla Komitetu odzieży dla bia-
łostockego pułku piechoty ogółem 
oi3 m. ,">o fen., w lej samic za bi
lety wejściu <>62 m., zn kwiaty 251 m. 
<>0 ten. 

Kooperatywa urzędnicza. 
W niedzielę d. 23 J?. ni. ks Teo

fil Pryszmont dokonał po^wjęcenia 
lokalu „Kooperatywy Urzędników 
Ponstwowych" (Warszawska 22). No 
uroczystość tę przybyło około 50 u-
rzędników z różnych urzędów. 

Po dokonaniu aktu pośw.ęccnio 
ks. "Pryszmont wygłosił nader pod
niosłe przemówienie o miłości oj
czyzny. Miłość tę żywić winien każ
dy prawy polak Miłować należy oj
czyznę swojq ze wszystkicmi jej 
wadami/bo czyż to zasługa miłować 
ojczyznę bogato., szczęśliwą, która 
może hojnie wynagrodzić ze tę mi
łość? Miłować winniśmy nadewszy-
stwo naszq okrytą ranami, biedno. 
budującą się obecuic ojczyznę Przy
toczywszy mnóstwo przykładów go
rącego umiłowania ojczyzny zarów
no z historji starożytnej jak 1 naj
nowszej — czcigodny mówco' —' na
woływał obecnych do budowania 
Polski wielkiej i szczęśliwej! oraz 

tłoiyl lyezenlo .Szczęłe Boże* no
wej kooperatywie 

Następnie zabrał głos p. R. O-
glejm. Mówca Jest jednym 2 inicja
torów kooperatywy urzędniczej i 
bral bardzo czynny odział w pracy 
organizacyjnej, uwieńczonej naresz
cie poźndonym rezoltfttem. 

Zoznojomiwszy zebranych- z hi-
storjo powstania kooperatywy oraz 
z trudnościami, jakie musieli zwal
czyć inicjatorowie i zarząd koope
ratywy, p R. Oglejm nawoływał o-
becnych, o przez nich i wszystkich 
urzędników państwowych, do zapi
sywania się na listę członków koo
peratywy i wpłacenia udziałów, gdyż 
tylko wtedy kooperatywa będzie mo
gło rozwinąć się i spełnić to zndaf 
nic. które mo przed sobą. A zada-
Hlc to jest wagi pierwszorzędne1}-— 
kooperatywo winna. przyczynjć się 
do polepszenia bytu urzędnika pań
stwowego w Białymstoku. Stanie się 
to rzeczywistością wtedy, gdy wszyp-
cy urzędnicy państwowi należeć bię-
bq do własnej kooperatywy i gdy 
nabywać będq produkty żywnościo
we oraz towary na ubrania, obuwie 
i t. p., które zarząd quo zamiar spro
wadzić, jedynie w tej kooperaty
wie. I 

No tern uroczystość zakończono. 
Obecni na niej urzędnicy niewątpli
wie wzięli do serca obydwa prze
mówienia i dołożą starań, by uświa
domić wszystkich swoich kolegów, 
którzy z jakichkolwiek powodów nie 
mogli przybyć na ten akt. 

Gmach gimnazjom żeńskiego. 
(k) Na posiedzeniu Redy miej

skiej d. 19 bm. przyjęto wniosek 
grupy rodnych co do gmachu, w 
którym mieści się obecnie państwo
we gimnazjum żeńskie w brzmie
niu następujqceni: -

.Rado wojewódzkiego miasta 
Białegostoku uchwało doć możność 
Ministerstwu Wyznoń Religijnych i 
Oświacenia Publicznego ażytkowa-
nia gmachu szkolnego przy ul. Mic
kiewicza no cele średniego zakładu 
naukowego żeńskiego no najbardziej 
dogodnych warunkach oraz poleca 
Magistratowi opracować te warun
ki". 

Syndykat rzeźnłków. 
(m) Jak nos zapewniono, przy

czyno drożyzny mięso jest Utworze
nie się syndykotu rzeźników. Przy
stąpiło po niego 30 więksżyc|s»rzeź-
ników jedynie w celu podwyższenia 

\ceny i usunięcia konkurencji. Syn-
'tlykat nie pozwolą drobnym rzeź-
nikom nn kupno hurtowe Ino sprze
daż detaliczną poi cenach niższych. 
Syndykat żndnł wczoraj po 7 m. zn 
funt. • * ' 

* Ze Stów. Rob. Kat. 
(k) V czwartek ubiegły, jak już 

donosiliśmy, J.H. Biskpp Wileński 
odwiedził Stowarzyszenie robotni
ków katolickich, przyczem wpisał 
Się do księgi pomiątkowej Stowarzy
szenia oroic złożył deklarację o przy
jęcie na listę .członków. Stowarzy
szenia. 

Zarząd uchwalił prosić Ks. Bi
skupa o przyjęcie godności członka 
•honorowego Stowarzyszenia Robot
ników Katolickich. 

Ilość członków Stowarzyszenia 
szybko wzrasta i obecnie.sięga już 
lidLZy óOO. 

Zapisują, się również tłumnie do 
kooperatywy „Zgodo", kfóro, z każ-
dyn dniem powiększa swe obroty, 
przychodząc swym udziałowcom z 
prawdziwej pomocą. 

Kasetki. 
;Vbonami knsetet w Hankn ry

skim mogą otwierać je—w obec
ności delegowanego urzędnika urzędu 
walki z lichwą i spekuleeją w każdy 
poniedziałek, środę i piątek w godz. 
11 do i w południe. 

Pomoc dln dzieci. 
(k) W niedzielę 23 bm. przybyli 

z Warszawy do naszego miasta de
legaci Centralnego Komitetu Niesie
nia Pomocy dla dzieci — porucznik. 
Walker i podporucznik Józef Tabiń-I 

tiki,—iw icUi /.badania, wJolUm ̂ tfL. 
nić Jesii sprawa dokormieoi* dsł «i 
w Białymstoku i powieck. 

Jak wiodomo, produkty kokdo, 
mleka, ryż etc. — dostarcza Mii Ja 
Amerykańska zupemlc darmo, po
bierano zaś jest opłato przez ko* 
chnlc iedynie nh pokrycie koszt tar 
związanych z ugotowaniem proton 
któw oroz umorzeniem Innych wy
datków. jf 

Delegoci zamierzają zwołać IO-
siedzenie miejscowego Komltlta 
Opieki nod dziećmi w celu omówie
nia sprawy obniżenia opłaty [że 
obiady dla dzieci niezamożnych; po
pełnić biedni otrzymają posiłek brz 
płatnie. 

Korzystać z prodoktów Misji f\-
merykańskicj mogą dzieci od jędnejfl 
roku do ht 13. 

Jatka miejaka nr. 1. 
Ź powodu dużych zakupów by

dło w Kongresówce no zasadzie po
zwolenia Głównego zarządu zifm 
Wschodnich, cena bydła w obecnej 
chwili poszło w górę. 

Wobec tego konsumenci mięst -/ 
jatki miejskiej nr. i od wtorku dnia 
23 listopada r. b. dopłacać mająlpo 
3 morki do każdego kwitu w joUe 

Osoby, które nie życzą UIMCJOĆ 
3 morê k do płoty mogą zwrócić ;:<\ 
potrzebowania 1 otrzymają wpłocem* 
pieniądze z kosy wydziału' eprow 
zOcji Warszewska nr. 14. |-

Znaleziony paazport. 
Zgubiony paszport p. Elkon n 

żna odebrać w administracji „Xf'.'w 
nikn'. 

„Modern". 
W kinoteatrze .Modern' mamy ml/l; 

woić widzieć tylko diii we wtorek I ) Iti. 
w trodę II ser je arcydziele A. Diimhs.i 
(ojca) .Hr. MONTE CHRISTO". 

Cre.ść druga przedstawia się tak ijt--
resu)qco, jak pierwsza. Ci, którzy *\ći'\*\> 
czcić pierwsza., nastepna.. sledsic ,bt;d4 z 
zainteresowaniem. 

Z okolicy. 
Z Barazcz«wa 

Dnia 16 listopada br. odbyło 
we wsi Barszczewle uroczyste ohv 
cic Hlji uniwersytetu Powsżechn 
Białostockiego. Rano o gódź. oj 
w m. Choroszczy miejscowy ksi 
proboszcz odprawił nabożtństw 
odpowiednią nióukn,' na które pr̂  
było młodzież Barszczewska. 

Bh Wieczorem w lokalu szkoły _ 
szczewskiej, w obecności rodzicii 
miejscowego: proboszcza, naaczyu 
lek, młodzież popisywała się dekla
macjami, śpiewem na głosy. 

Po popisie wygłosili mowy 
proboszcz miejscowy i p. sekre^ 
gminny, . P.. S 

pr-
l'i 

i>of 
,t;; 

17-

C-r 

ks. 
rz 

OFIARY. 
Na ciepłą odzież: dla bialoatpijkjie-

go pułku strzelców -^ 
Wincenty nowicki mk. 4 
Adam Chileckj z.Rudnicy „54* 
Za szalik, ofiarowany przez p. 

Cz. jkę nieodpomiedni dla .koł
nierzy p. Wicwiórski mk. 25. 

Sąd doraźny 18 bm. w Kullni" 
pod przewodnictwem sędziego V 
Alehimowicza rozpoznał sprawę Mi
chała Tryburezyko i in., oskarżonlyc 
o napad bandycki na dom gospoda
rza Mociaka we wsi Wilkęsy, )\.< 
Piecka Dąbrowa. [ 
Mocą wyroku ostatecznego sknZen : 
Michała Tryburczyk,a i Józefa Ker -
szewskiego na karę śmierci prz 
rozstrzelanie, Ignacego Znajdeekir 
na 10 lat ciężkiego więzienia. 

Obrońca Tryburczyka —obrof; i 
sądowy (iąslorowski zwrócił się u 
legraficznie do Naczelnika Państ \ 
o ułaskawienie skazanych. O go '/.. 
4 i pół rano nadeszła odpowiedź tej 
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4* 
D z ł c n!h*l k B i a ł o s t o c k i . 

tretel: .Ho«*d»«, ł>ńąt»o kazar 
etkomańlkowoćPWń. zc nic jest » 

yyrok wykWJno w Srtdc. 

; im tmu mm. 
i. 2; Cieszyna łonowa,; Sad polowy 
wydot ttr wyrok na miljonero zyde 

, z PrzcmySla, Brpthoja, sknzojac go 
za zbrodnie paskarstwa na Śmierć. 

'Naczelnik państwa wyrok ten za
twierdził. 

V sprawę tej wmieszany jest po
rucznik Leja, który miał przywła

szczyć dwa wagony rztczy, przqma** 
cronych dla ióhiierża. pylą fam 
Odzież i baty. 

Grozi ma również lcera śmierci. 

fiiełii. 
WARSZAWA 24-XI (Tcl. własny). 
No giełdzie płacono1 dzisiaj za 

rabie carskie (100 l 300 rubli) 
127.00 127.23. 126.00. 

Za ruble damskie (1000 rbl.) 
4Q.00; 48.30. 

Za korony austrjackie 65.90 m. 
63:60.63.73 

P o s z u k u j ; L o k a l u 
dwupokojowego rta biuro oraz jednego pokoju z ele-
ganckiem umeblowaniem, usługa., ewentualnie z cało-
dziennem utzymaniem Zgłoszenia w administracji 

„Dziennika" dla „Wuer". 

Ri l l fOt l f t lk l m t o d y - Energiczny do oddziału blałosto-
DHJ l i l i i P i l i ckiego warszawskiej instytucji potrzebny, 
Kaucję lub poważne referencje konieczne. Zgłoszenie. 
w iadmin stracji „Dziennika" dla „Wuer" lub osobiście 
w hotelij Ostrowskiego N° 12 w godzinach 4—6 popołt 

f i -

0GŁ0.5ZCNIŁ 
* Sad Okręgowy w Białymstoku, Wydział Rejestru Handlowego, ogła

sza, ze w dniaii8 listopada 1619 r. do rejestra handlowego w Sodzie 
Okręgowym w Blnłymstoka do działa A zostały wciqgnicte hastfępujaee 
firmy., i , 

Pod r4 lat Przedsiębiorstwo handlowe pod firmą .Sklep kolonjnl-
no galanteryjny! i wyrobów tytoniowych Rochlę Lew" przedmiotem 
przedsiębiorstwo sprzedaż prodaktrtw spożywczych, towarów galanteryj
nych 1 wyrobów tytoniowych. Siedzibę), przedsiębiorstwa znajduje się w 
m. Orli, powiała Bielskiego, na płaca Rynkowym. Przedsiębiorstwo 

icgzyswje od Iw 56. Właścicielkę) przedsiębiorstwa jest Rochla Lew, za
mieszkałą w mj. Orli, plac Rynkowy Na 22. 

Pod Ni I ł i Przedsiębiorstwo handlowe pod firmą..Piwiarnia Jan
kiel Kabin "—pitzcdmiotcm przedsiębiorstwa jest sprzedaż: piwa, mi oda, 
win i popierosdw. Siedziba przedsiębiorstwa znajduje się w Brańsku, 
pow. Bielskiego, przy alicy Bielskiej pod NB 17. Trzedsiębiorstwo roz
poczęło czynnotó lot 30 temu. Właścicielem przedsiębiorstwa jest Jan
kiel, Rabin, zosiileszkały w Brańska al. Bielska Ni 17. 

Pod NB I8t Przedsiębiorstwo handlowe pod firmą .Wolf Lewin, 
fp błnwntnyl. przedmiotem przedsiębiorstwa jest sprzedaż towarów 

łokciowych. Sicjdzlba przedsiębiorstwo znajdaje się w Bielska, na płaca 
aszjOwym m .3, Przedsiębiorstwo rozpoczęło czynność lat 16 tema. 

WłaScisiclem drtedsi<WorstWO jest Wolf Lewin, zamieszkały w Bielska, 
płac Rataszowyj N» 5v w > • v 

* Pod NB lói Przedsiębiorstwo handlowe pod^irmą „Sklep galante
ryjny i wyrobó* tytoniowych Hirsz Bielski". Przedmiotem przedsiębior
stwa jest sprzedaż powyższych towarów. • Siedziba przedsiębiorstwa 
znajdaje się w Bielska na płaca Rataszowym pod NB s. Przedsiębiorstwo 
rozpoczęło czynności łnt 20 temu. Właścicielem przedsiębiorstwa jest 
Hirsz Bielski, zamieszkały w Bielska, plac Rotaszowy NB 3. 

Pod Ni 20| Ppzedsiębiorstwo handlowe pod firmą .Restauracja 
A. Falkowski'—przedmiotem przedsiębiorstwa jest sprzedaż napojów 
wyskokowych, zakąsek różnego gatanka i papierosów. Siedziba przedsię
biorstwa znajdaje się xi Bielska, przy al. Aickiewicza Ni 38. Przedsię
biorstwo egzystuje od lipca 1919 r. Właścicielem przedsiębiorstwa jest 
Aleksander Falkowski, zamieszkały w Bieńka, ulica Aickiewicza 
Ni 38. i F 

Pod Ni 2i.[Przedsiębiorstwo handlowe pod firmą „Sprzedaż żelaza, 
farb I węgla rtaler Asz*—przedmiotem przedsiębiorstwa jest sprzedaż 
żdaza, farb i wtgla kamiennego. Siedziba przedsiębiorstwa znajduje się 
w Siemiatyczach] Przedsiębiorstwo egzystaje od 73 lat, Właścicielem 
przedsiębiorstw oj jest Majer Asz, zamieszkały w Siemiatyczah na Ryn
ka MrjTl. ' 

Ppd Ni 22j Przedsiębiorstwo handlowe pod firmą . Resta ar ac ja 
A. Nawrot*—pn edmiotem przedsiębiorstwa, jest sprzedaż napojów alko
holowych, zakąst k różnego gatanka i papierosów. Siedziba przedsiębior
stwa njajdaje s l ; w Bielska, przy ul. Aickiewiczt Ht 6. przedsiębior
stwo egzystaje o l sierpnia 1919 r.—WłPścicielem przedsiębiorstwa jest 
Antoni Nawrot, zamieszkały w Bielska al. /Mickiewicza Ni 6. 

Pod Ni 23. Przedsiębiorstwo handlowe pod firmą .Sklep kolonjalno-
galanteryjny i tabaczny Dadel Kosarski"—przedmiotem przedsiębiorstwo 
fest sprzedaż produktów! spożywczych , towarów galanteryjnycy i wyro
bów tytoniowych! Siedj ba przedsiębiorstwa znajdaje się w m. Boćki 
powiota Bielskicfao, przj alicy Bielskiej Ni 21. Przedsiębiorstwo egzy-
itajc od gradnlhT 1917 r Właścicielem przedsiębiorstwa jest Jadel Ko
sarski, zamicszfcpły w Boćkach, allcn Bielska ł * 21. 

Przed: iębiorstwó handlowe pod firmą .Kawiarnia, 
Łakąscki papierosów Antoni Wierzbicki"—przedmiotem 
I Jest sfrzedaź prodoktów spożywczych, piwa, kawy, 

fpiek ciasta. Sirdzibą przedsiębiorstwa znajdaje 
1 Hołowieskiej Ni i / n . Przedsiębiorstwo egzy

staje od marca! 1919 rl Właścicielem przedsiębiorstwo jest Antoni 
Wierzbicki, zamieszkały w Bielsku, uKca Hołowiesko Ni i / n . 

• Pod Ni 2ffl. Przeds ębiorstwo handlowe pod firmą „Piwiarnia Lejby 
Polaka"'—przedmiotem przedsiębiorstwo jest sprzedaż: piwa, młodu, 
wina i popiero! ów. Sied :lba przedsiębiorstwo znajduje się w Bielsku, 
na ploca Ratdizowym h 9 . Przedsiębiorstwo rozpoczęło czynność lot 
23 temu, Włosi kuciem [ rzedsiębiorstwa jest Lejba Polak, zamieszkały 
W Bielska, plo< Ratusze wy Ni 9. 

Pod Ne 2I». Przeds ębiorstwo handlowe pod firma. „Sklep Kolonial
ny i tabaczny; Sochmon Kosowski*—przedmiotem (przedsiębiorstwa jest 
Sprzedaż prd< uktów . s joźywczych I wyrobów tytoniowych. Siedziba 
przedsiębiorstw! a znajd [je się w Bielsku, przy glicy Krynicznej No 3. 
Przedsiębiorstw )0 egzyst ije od lat 20. Właścicielem przedsiębiorstwa jest 
Wachman Kosijwski, zamieszkały w Bielsku, ul. KryniezUa N° 3. 

i Sędzia rejestrowy W. Śuńęcicki. 

Poił Ni 24. 
sprzedaż piwa, 

Erzedsiębiorsti 
erbaty. papierpjsów i 

Się w Bielsku, trzy uli< 

W ydow^O: Polski N . 1 ezyteliyctpia 

Ogłoszenie. 
Mlniejszem podaje do wiadomołcl oaob zainteresowanych. te tywriott dla 
wiiyi tkkh więźniów ttiajdujących sin w powlarzonem ml Wiedealu bodzie 
przyjmowana od dnia dzltlajsiego codziennie ad godt I I do 12 w połud
ni*. Przynoszona żywność Winni »yć opakowana w papier niezadrukowany 
I niezaplsany. Surowizna, owoce, płyny I słodycze przyjmowane nie tteda. 

Widzenia z więźniami udzielane będq dla chrz«4c)an w niedzielę, u l 
dla żydów w soboty od godz. 11 do 1 w południe. ' 

Naczelnik Wlezlfchią M. Dntwl towlca . 
U Sekretarz B Marek. 

1 
c-dencralnc zastępstwo na Polskę, 

kilku złączonych f i rm zagranicznych, wyrabiających 

— samochody osobowe, ciężarowe 
i specjalne 
Oferty z podaniem dokładnych danych osobistych, referencji, 
stojących do dyspozycji arządzeń jak lokal, garaże l t. d. 
składa pod .Koncern aatomobilówy 46" do Biura Ogłoszeń 

Tow. Akc. .Reklama Polska", Warszawa, Jasna 10. 

poszukqje pierwszorzędnych i f i-
nansowo-silnych zastępców w 

wielkich miastach. 

>>l 

D-r I. NEUMARK 
m P lo t ra igr ia lM 

b. ordynator Płotrogrodskłego ftlału-
zjewsklego szpitalu wenerycznego. 

Specjalny aaMMt: eherafc waMryezayah, 
I i aUrayoli (606—914) 
ł Przyj maje od g. 3—8 

L I C Y T A C J A . 

Dr/H. GRODZIŃSK! 
z WARSZAWY, 

Choroby skórne, wenerycciie 
i moesoptciowe. 

Przymaje od 4 do 8. 
1 Rynek Kolcluszkl 9. 

Komornik przy Sadzie Okręgowym t, 
Białymstoku tamleszkaly przy ulicy Ko*~ 
cielnej w domu Hi 5 ogłasza, ze w dnta 4 
Orudnia 1919 roku od godziny 10-ej z rana 
w osadzie Wyeokl-Stoczek odbędzie ate-
sprzedaż przez licytację pianina, krzaaatt 
kredensu, otomany I Innych przedmiot**, 
należących dq Juljusza Flaklera oceałonydi 
M 3600 mk. 

Spts rzeczy I Ich szacunek przejrzano 
hyc mogą w dzień licytacji. 

Bo sprzedania " ; A 
Dojlidy u pani Kęfowej dowiedzieć się mą&>« 

ul. Kilińskiego l a 14. W Jówfowtez. 

D r a l n i a nowoorwarta, pierze po ntakldi 
r i a i l l l a cenach, prędko I dobrat. Marfa 
Kowalska, ul. Warszawaka Mr. 4. 

j ^ 

D-r A. H1G1ER 
2 WARSZAWY. 

Ghoroły Jfkórrjt, wene
ryczne i maczopłciowc 

od 1—3 i 5—8. 
UL Sienkiewicza (Wnsllkowska) 28-a. 

Trttt\ni Płe* aonczy 17 listopada w •%»• 
L g i D ą i Iky Zalesiem; uprasza s«4 zawł* 
domlc za solidne wynagrodzenie W. Briozas* 
sklego maj. Koplany gminy JuctwiowietWa^at 
ukrywanie pociągnę do odpowtedrtalaaag^ 

• Z g U b l O t l O wtaazrokupacjjno, 1*1*1 
Mowsza Edelmann. 

Ziublono 
Berkcnana. 

D-r ALTPELD 
s warszawy 

Chorobr skórne, weneryczne 
i moesoptciowe 

przyjmuje w gab. 
D-ra KRYŃSKIEGO 

od 4—7. Lipowa, 33. 

pasport wydany przez władwf 
okupacy|oe na Iwłe, Hłraea 

DOKTÓR MEDYCYNY 

Jakób Gawze 
specjalista na choroby gar

dłowe, uszu i nosa 
przyjmuje od g. 10—1 p. pol. od 4—7. 
ul. Sienkiewicza Nr. 12 w podwórzu. 

Robotnicze Stowarzyszenie Spożywcze 
„ Ł Ą C Z N O Ś Ć " 

Kto ni&rjest członkiem kooperatywy ten 
nie otrzyma chleba ani teź innych produ-
któ.v, ponieważ aprowizacja wiejska nie wy
daje produktów, dla członków związku, lecz 
tylko d la cz łonków k o o p e r a t y w y , Kto 
się zapisał w tygodniu bieżącym —ten pro
dukty otrzyma dopiero na drug tydzień. 

Zgubiono 0"^^"« S *«*» 
Barkmana  

Zgubiono pasport prxer 
dze okup«"-yj"e " • ł m l ^ l ł f * e l Z u m * n -

Zgubiono pasport "Jrz« 
władzę okupacyjną n« •«•'« PaaMiw 
Szmidt. 

Zgubiono pasport 3*3 *£!£ 
cy|ne na Imię ftlwlna Szałlez 
7T' n ' < . A 1 « . l « 1-2 ewentualnie 3 r* 
0 0 W Y n a l ą C i a koje z używalno*^ 
kuchni- Ul. Sw. Rocha (Staro-Szosow-J 
Hi 7 a m. K . . • ' ' i ~ 
•=: Z.*Uuln *'n lokalu umeblowanego ee 
P O S Z U K U J 6 światłem!^, 2 pokoi wsrM 
miasta. Ofefty biadać w redakcji DzIęnnjKa 
Onoorfu biurowej poszukuję.—Kosladijm 
POSaOy język polski, rosyjski I niemiecki 
Paroletnia praktyka biurowa.-Oferty po<i 
.W. G.- w administracji .Dziennika . 
T T T . U . ^ r . ^ HO morek o r a z P0SP^T' 
/ . ^ ( l D l O n O Wydany przez władzę ntó 
miecką na Imię Wacława Drozdowskiej?^ 
Pr^c^Au gospodyni na wieś poszukuje 
r O S a d y Umiem szyć-Oferty admł-
nistracja .pjt.lęgg'1^3"- — — -
*7~7r,Wtr\nrT P«port wydany p r « * 
/ . ^ ( I D l O n O w l adze okupacyjne, "« 
i mię Kalmana Butkowskieg" 
P A t r 7 p h n \ i k o w a l ' pomocnik do wy_ 
i O t r Z C D n y r o b ó w maszyn rolniczych 
Ul. Kraszewskiego na rogu ul. Dobrej >fe 16-

T-i»o Popierania prasy 
w Białymstoku. Polska Drakarnia Udziałowa \o Biatymstoka. R e d a k t o r Benedykt ril;rc«(C 


